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Minister 



Edukacji Narodowej i Sportu


Działając na podstawie art. 10 ust. 1 ustawy z dnia 6 stycznia 2000 r. o Rzeczniku Praw Dziecka (Dz. U. Nr 6, poz. 69), zwracam się do Pana Ministra z prośbą o podjęcie stosownych działań zmierzających do uregulowania problemu rzecznictwa praw ucznia. 

Akty prawa międzynarodowego i krajowego uznają, że uczniowi jak każdemu człowiekowi przysługują prawa i wolności. Oznacza to, że w relacji nauczyciele - uczeń, prawa te muszą być respektowane, a wolności nie można ograniczać. Jasne i realne muszą być także procedury dochodzenia tych praw w przypadku, gdyby zostały one ograniczone lub zanegowane. Artykuły 2 i 4 Konwencji o prawach dziecka stanowią, że każdy uczeń posiada prawo do dochodzenia swoich praw.

O fakcie łamania praw ucznia świadczy ogromna ilość indywidualnych spraw napływających do Rzecznika Praw Dziecka (ponad 1500 spraw w 2004 r. w zakresie prawa do nauki oraz bardzo wiele wypowiedzi na forum www.strefamlodych.pl). Przeciwdziałanie temu zjawisku nie może ograniczać się wyłącznie do rozwiązywania spraw jednostkowych, daleko ważniejsze są rozwiązania systemowe gwarantujące skuteczne mechanizmy dochodzenia swych praw przez uczniów. 

Generalnie stan przestrzegania praw uczniów w szkołach nie jest zadowalający. Wśród powodów takiej sytuacji należy wymienić m.in.: brak odpowiedniej wiedzy i zrozumienia idei praw człowieka-ucznia zarówno wśród uczniów, rodziców, jak i nauczycieli, obawy nauczycieli przed utratą autorytetu, brak dobrych programów. 

Dochodząc własnych praw - uczniowie w kontakcie z przedstawicielami sytemu oświaty stoją często na przegranej pozycji. Aby dochodzenie własnych praw przez uczniów stało się łatwiejsze potrzebna jest instytucja rzecznika praw ucznia.
W dniu 1 czerwca 2002 r. podczas VIII sesji Sejmu Dzieci i Młodzieży Minister Edukacji Narodowej i Sportu Krystyna Łybacka podjęła następujące zobowiązanie: „rzecznik praw ucznia powinien być w każdym województwie, co więcej on nie powinien być usytuowany przy kuratorze, czyli osobie, która nadzoruje proces dydaktyczny, tylko powinien być usytuowany w sposób niezależny od kuratorium i winien być finansowany bezpośrednio z resortu edukacji”. Trudno nie przyznać racji takiemu rozumowaniu.

Niestety, dotychczas sposób realizacji tego zobowiązania daleko odbiega od deklaracji złożonej 
w 2002 r. Za obiecujący należy uznać zapis § 8 rozporządzenia Ministra Edukacji Narodowej
 i Sportu z dnia 23 kwietnia 2004 roku w sprawie szczegółowych zasad sprawowania nadzoru pedagogicznego, wykazu stanowisk wymagających kwalifikacji pedagogicznych, kwalifikacji niezbędnych do sprawowania nadzoru pedagogicznego, a także kwalifikacji osób, którym można zlecać prowadzenie badań i opracowywanie ekspertyz „Kurator oświaty powierza osobie zatrudnionej na jednym ze stanowisk wymienionych w § 7 ust. 1 pkt 2 lit. c (wizytatorzy i starsi wizytatorzy) koordynowanie nadzoru nad przestrzeganiem praw ucznia i praw dziecka w szkołach i placówkach” (Dz. U. z 2004 r. Nr 89, poz. 845).
 Powierzenie koordynowania nadzoru nad przestrzeganiem praw ucznia i praw dziecka 
w szkołach i placówkach jednemu z pracowników, z pewnością zaowocuje szybszym 
i efektywniejszym rozwiązywaniem wielu problemów uczniowskich. Jednak z punktu widzenia idei autentycznego, niezależnego rzecznictwa, zapis ten jest niezadowalający. Trudno bowiem w tym przypadku mówić o realizacji idei niezależnego rzecznika praw ucznia, dostępnego dla uczniów, niezależnego od kuratora, od wizytatora, od organów prowadzących szkoły i placówki oraz od szkół 
i placówek oświatowych. Idei tej nie sprzyja wielka dowolność w usytuowaniu wizytatorów 
w strukturach poszczególnych kuratoriów. Część kuratorów utworzyła stanowiska wizytatorów koordynatorów przestrzegania praw ucznia i powierzyła w/w zadania pracownikom zatrudnionym na tych stanowiskach. Niektórzy powołali natomiast stanowiska rzeczników praw ucznia, mimo że 
z w/w rozporządzenia nie wynika taka możliwość. O tym, iż nie jest to trafne rozwiązanie niech świadczy fakt, że niektórzy kuratorzy w ogóle nie powołali wizytatora koordynatora nadzoru nad przestrzeganiem praw ucznia ani rzecznika praw ucznia. 

Wydanie rozporządzenia o nadzorze w żadnym stopniu nie stanowi wywiązania się resortu edukacji z podjętego zobowiązania. 

Rzecznik praw ucznia powinien pełnić rolę adwokata zarówno w sytuacji gdy uczeń jest osobą poszkodowaną i dochodzi swych praw, jak i wtedy, gdy jest on sprawcą i przysługuje mu prawo do wysłuchania i obrony. Główny cel działań to niedopuszczenie, by uczeń poniósł szkodę na skutek czyjegoś zaniedbania lub nieświadomości a jeśli szkoda już zaistniała zadaniem rzecznika powinno być udzielenie pomocy w rozwiązywaniu problemów dotyczących konkretnego naruszenia prawa 
i doprowadzenie do sytuacji, by przywrócono stan zgodny z prawem a pokrzywdzony poczuł się usatysfakcjonowany. Podejmowane przez rzecznika działania powinny koncentrować się także na promocji praw ucznia, pracy na rzecz edukacji prawnej dzieci i młodzieży oraz na udziale 
w inicjatywach mających ulepszyć system prawa odnoszący się do dzieci i młodzieży. 

Tymczasem w kuratoriach, w których takie stanowiska istnieją, funkcję rzecznika, a właściwie wizytatora koordynatora przestrzegania praw ucznia, pełnią podlegli kuratorowi pracownicy, funkcjonujący w hierarchicznej strukturze urzędu. Mają oni w swoim zakresie obowiązków wiele innych zadań a rzecznictwem na rzecz ucznia zajmują się zwykle „przy okazji” bieżącego nadzoru. Wizytatorzy często są obarczeni także funkcją przewodniczącego komisji dyscyplinarnej. Rodzi to oczywisty konflikt interesów i powoduje, że działania takich wizytatorów nie mogą być obiektywne. Można więc mówić o nadzorze pedagogicznym ale nie o autentycznym rzecznictwie na rzecz ucznia. Wizytatorzy koordynujący nadzór nad przestrzeganiem praw ucznia to nie to samo co rzecznicy praw ucznia i nie jest to tylko kwestia nazewnictwa. Trudno realizować autentyczne rzecznictwo praw ucznia bez odpowiednich uprawnień i prawnych gwarancji. 

Będąc przekonanym, że intencją Pana Ministra jest stworzenie warunków do jak najlepszego zabezpieczenia interesów każdego dziecka-ucznia i doprowadzenie do sytuacji aby prawa ucznia zapisane w statutach szkolnych nie były tylko „martwą literą”, wyrażam nadzieję, że dołoży Pan wszelkich starań w celu dokładnego zbadania przedstawionego problemu oraz podejmie działania zmierzające do powołania rzeczników praw ucznia i tym samym zadośćuczyni obietnicy danej młodzieży.




Pani


Dr hab. Danuta Waloszek


Wydział Nauk Pedagogicznych �Instytutu Pedagogiki i Psychologii


Uniwersytetu  Zielonogórskiego 





























 �i Sportu











PAGE  
3

_1009954670.unknown

